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Rozruchy uliczne w Tryjeście. 


(Telegram Dziennika polskiego). 
Dyskusja w Radzie państwa. 

Wiedeń 19 lutego. Wygłoszona wczo- 
raj przez dra Koerbera mowa w sprawie za- 
wieszenia stanu wyjątkowego w Tryjeście, zro- 
biła wielkie wrażenie. Dziś podajemy obszer- 
niejsze jej streszczenie. 

Mowa dra Koerbera. 

Prezydent gabinetu dr. Koerher zabra- 
wszy głos oświadczył, iż stosownie do przyrze- 
czenia danego na ostatniem posiedzeniu chce 
przedstawić izbie obszerny opis zajść w Tryje- 
ście. Z opisu tego przekona się izba, że grozi- 
ło wielkie niebezpieczeństwo i że mogło ono być 
usunięte tylko przez użycie jak najostrzejszych 
środków. Zarządzenia władz były wszystkie uza- 
sadnione. Jeszcze raz mowca podnosi z zado- 
woleriem, iż pierwsze przypuszczenie, że robo- 
tnicy nie brali udziału w tych rozruchach, zo- 
stalo potwierdzone. 

Następnie odczytał dr. Koerber obszerną 
relację urzędową o zajściach w Tryjeście, poczem 
rzekl : 

(Terrorystycena organisacja). 

Z tego wynika, iż ekscesy wybuchły z 
poduszczenia jakiejś terrorystycznej organizacji, 
wobec której należało użyć jak najostrzejszych 
środków. Szło tu przecież o ochronę życia i 
mienia mieszkańców  Tryestu. Przy tej spo- 
sobności muszę podnieść, że namiestnik 'Tryje- 
stu spełnił swój obowiązek i okazał przy tem 
wiele taktu i odwagi. Jeżeli ktoś się powołuje 
na uchwałę tryjesteńskiego wydziału miejskie- 
go, aby przeciw  zarządzeniom namiestnika 
wnieść protest do ministerstwa, to ja powołam 
się na drugą uchwałę tego wydziału, postana- 
wiająca udać się do rządu z prośbą o przy- 
wrócenie spokoju. Co prawda na tem samem 
posiedzeniu uchwalono także prośbę do rządu 
© wypuszczenie na woluość aresztowanych. 

(Stlwmienie rosruchów.) 


Rząd nie czekał na uchwałę tryjesteńskiego 
Wydziału miejskiego, lecz przysiąził bezwzłocznie 
do stłumienia rozrnchow środkami jak najo- 
strzejszymi, do których użycia byl zmuszony. 
Demonstracje te wywołały żywioły, które nie 
uznają żadnych ustawowych przepisów, żywioły, 
które z latwo zrozumiałych przyczyn pozostają 
w ukryciu i czekają w spokoju, kiedy na me 
przyjdzie dzień. 

(Nzesłusene sarsuty). 

Z wielu stron podniesione zarzuty o spó- 
Źnienie się ze strony policji. Jest to zarzut zna- 
ny i zawsze używany. Wygląda to tak, jakby 
ekscedenci przychodzili do policji i mówili: My 
chcemy urządzić taką a taką demonstrację, o tej 
a o tej godzinie, wystarajcie się zarządzić środki 
ostrożności, a policja mimo te ostrzeżenia spa- 
źniala sie z powzięciem odpowiednich zarządzeń. 
Wprawdzie można powiedzieć, iż policja jest 
od tego, aby wiedziała wszystko, ale proszę 
przy tem nie zapominać o trudnem zadaniu 
policji. Jeżeli sto razy jej coś się uda, nikt 
o tem nie mówi, jeżeli zaś raz Coś się nie uds, 
cała odpowiedzialność spada na policję. s 

(W obronie wojska.) 

Następnie zaprotestował dr. Koerber prze- 
ciw używaniu takich wyrazów, jakie padly na 
ostatniem posiedzeniu, a skierowane były prze- 
ciw wojsku. Używano, mówiąc a wojsku, wy- 
razów: mord itp. Czyż można twierdzić, że 
wojszo szło z zamiarem zabicia pewnych osób, 
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Wydanie poranne. 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziennie. 


czy może żołnierze strzelając, chcieli zabić także 
owego urzędnika pocztowego, który pracował 
przy swojem biurku. Powinniście panowie — 
rzekł dr. Koerber — porzucić zaślepienie par- 
tyjne i nie powinniście swych braci posądzać 
a mordy. 

P. Fressl woła: 
to są bracia rządu. 

Przewodniczący hr. Vetter dzwoni : prosi 
o spokój. 


To nie są nasi bracia, 


(W obronie policji). 

W dalszym ciągu swej mowy dr. Koerber 
protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby policja 
wpadała gwałtem do tych domów, gdzie wy- 
wieszono czarne chorągwie. Pelicja broniła tylko 
tych właścicieli domów przed teroryzmem, któ- 
rych zmuszano do wywieszania czarnych cho- 
rągwi. 

(Ochrona życia i mienia miesskońców Tryjestu). 

Zawieszenie stanu wyjątkowego nie było 
jakiemś zarządzeniem polityczaem, lecz wydane 
zostało w interesie publicznym, dla ochrony ży- 
cia i mienia mieszkańców Tryjestu przed żywio- 
lami, które nie chcą znać żadnych przepisów 
ustawy. Wśród aresztowanych znajdują się lu- 
dzie, którzy przyzwyczajeni są do absolutnej 
bezczynności. 

(Niebezpiecene Żywioły). 

Są to przeważnie ludzie młodzi, 
małą zapłatą, a za wiele przyrzeczeń zdecydo- 
wani są na wszystko, a podmawiam, są przez 
ludzi, chcących korzystać z lupów. Państwo 
wobec takich ludzi musi postępować z całą su- 
rowością. Można mówić o podstawach państwo- 
wych z jakiego kto chce punktu widzenia, ale 
to jedno nie da się zaprzeczyć, Że żadne pań- 
stwo nie może być słabem, nie może dać do- 
wodów swej słabości, a jeonym z takich dowo- 
dów byłoby to, gdyby 100.000 mieszkańców 
nararażonych było bezkarnie ze strony pospól- 
stwa. Rząd wydając swe zarządzenia dbał tylko 
o spokój i obronę interesów m. 'Tryjestu. Za- 
rządzenia te nie będą trwały ani dnia dłużej, 
jak tylko do chwili, gdy w Tryjeście zapanuje 
spokój i przywrócone zostaną normalne sto- 
sunki. (Długotrwałe oklassi.) 

Mowa dra Elienbogena. 

Po drze Koerberze zabrał głos p. dr. Ellen- 
bogen (socjalista) i w dluższem przemówieniu 
przedstawił przebieg zajść w 'Tryjeście i twier- 
dził, iż winę ich ponosi rząd i namiestnik Try- 
jestu. Mimo, iż prezydent ministrów starał się 
pozyskać sympatję dla swoich zarządzeń, ape- 
lując do uczuć izby, mimo, że tę część wniosku 
mowcy, w której domaga się zasuspendowania 
namiestnika Tryjestu, przyjęli niektórzy posło- 
wie śmiechem, mowca utrzymuje w całej pełni 
swój nagły wniosek. 

(Opis przebiegu strejku). 

Następnie opisal p. Ellenbogen przebieg 
strejku, omawiał wydane przez władze zarządze- 
nia, opisywał, jak to wielkie tłumy ludności, 
przeciągające w zupełnym spokoju przez mia- 
sło, przyjęła policja z dobytą bronią. Jest to 
pierwszy bląd, który popełnił namiestnik. Także 
wymarsz żołnierzy był prowokacyjny. 

Dalej opisywał krwawe zajścia, oświadcza- 
ją”, że nie jest prawdą, jakoby komenderujący 
oficer został trafiony kamieniem i upadł bez 
przytomności na ziemię; spadła mu tylko czap- 
ka, poczem on sam zakomenderował: ognia". 

Pewien podofi.er, jako komendant innego 
oddzialn kazał strzełać do nciekającego tlumu. 
Dwóch robotników, którzy wcale udziału w de- 
menstracjach nia brali, żołnierze bezwzględnie 
strzałami zamordowali. To jest mord panie 
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prezesie gabinetu! wołał p. Ellenbogen, (a so- 
cjaliści wtórowali mu żywymi głosami pro- 
testu). 

(Krytyka postępowania wojska). 

Następnie w gwałtowny sposób krytykuje 
mowca postępowanie wojska. 

P. Schuhmeier woła: Że też ludy au- 
strjackie zasłużyły na takie rządy, to nie do u- 
wierzenia. 

P. Ellenbogen opisuje zajścia niedzielne, 
które rozpoczęły się ogłoszeniem sądów dora- 
żnych, przy tej sposobności powybijano wiele 
szyb. 

Dr. Korber: Temu przecież nie może ništ 
zaprzeczyć. 

P. Eilenbogen: Za wybijanie szyb nie 
karze się śmiercią. 

(Kapeluss zastrzelonego). 

Następnie pokazuje kapelusz jednego z za- 
strzełonych robotników, wołając do prezydenta 
ministrów, wśród ogólnego poruszenia: Oto jest 
jeden z trofeów zwycięskich pańskiego namie- 
stnika ! 

(Atak na namiestnika Tryjestu). 

Krwawe zajścia są zdaniem mowcy skut- 
kiem postępowania namiesteika. Także w Ber- 
nie kilka lat temu przyszło z okazji strejku do 
rozruchów, tam jednakże dzięki interwencji 
człowieka uprzejmego, nie przyszło do rozlewu 
krwi. Tym uprzejmym mężem bvł obecny mi- 
nister sprawiedliwości, Spens Boden. Dalej ata- 
kuje mowca gwaltownie namiestnika, powiada, 
że ten wyrazil nawet zamiar rozpędzenia woj- 
skiem gminnej rady w Tryjeście. 

(Przeciw stanowi wyjątkowemu). 

Zaprowadzenie stanu wyjątkowego uznaje 
mowca za nieuzasadnione. Stało się to tylko dła 
ochrony namiestnika. Mowca nazywa dra Koer- 
bera „takim samym biurokratą, jak jego po- 
przednicy.* Dlaczego przed dwoma łaty w Pra- 
dze, gdy sytuacja była również niebezpieczną, 
można się było obejść bez stanu wyjątkowegr. 
Także zwalanie winy na anarchizm nie jest od- 
powiedniem. Krwi przelanej winien jest bez- 
sprzecznie zarząd Lloydu a nikt inny. 

Rząd dra Koerbera, który dotychczas robił 
wrażenie, że pragnie pokoju i słuszności, nie 
powinien się identyfikować z namiestnikiem, 
którego dalszy pobyt w Tryjeście jest niebezpie- 
czny i oznaczałby drażnienie ludności. 

Mowca apeluje tedy gorąco do izby, aby 
zgodziła się na jego nagły wniosek. 

Przywołanie do porządku. 

Prezydent hr. Vetter przywołał następnie 
p. Ellenbogena za obrażające słowa jego mowy 
do porządku. "Żywe protesty socjalistów). 

Schuhmeier woła: Kpimy sobie z tego. 

Seitz: Precz z namiestaikiem Tryjestu. 

Druga mowa dra Koerbera. 

Prezydent ministrów dr. Koerber oświad- 
cza, że przedewszystkiem musi zwrócić się prz:- 
ciwko gwałtownym atakom Ellenbogena na silę 
zbrojną. Te ataki na postępowanie wojska, wo- 
bec tugo wszystkiego, co mi urzędowo doniesio- 
no i co dotychczas stwierdzono, są bezpodsta- 
wne. Wojsko byłe atakowane, a jeżeli oficer 
komenderujący trafiony kamieniem padł, nie po- 
zostawało wojsku nie innego, jak użyć naj- 
ostrzejszych środków obrony. Wojsko spełniło 
swój obowiązek, a wszelkie oskarżenia podno- 
szone w tej mierze, są zupełnie nieuzasadnione. 

ledztwo wykaże, o ile urzędowe sprawozdania 
są wierne i dokladne, oraz czy ataki posła 
Ellenbogena są usprawiedliwione. 

Zarządzenia wyjątkowe w tym wypadku 

nie są weale środkiem politycznym. Musiało się 


2 


to stać, aby wystąpić stanowczo przeciw rozpa- 
noszeniu sie anarchizmu. Gdyby rząd nie byl 
tego uczynił, byłby ściągnął na się zarzut, że 
nie chroni mienia i żyeia ludności oraz spokoju 
publicznego. Jeżeli w tak brutałny sposób na- 


ruszono 
było w Tryjeście, nikogo nie może dziwić za- 
prowadzenie stanu wyjątkowego. Odpowie- 


dzialność nie spada na rząd, lecz na tych, 
którzy rzuciłi w tłumy zarzewie buntu. 

P. Ellenbogen woła do prezydenta 
ministrów: „Pan nie jesteś policjantem l“ 

Prezydent izby hr. Vetter przywołuje 
Elienbogena do porządku, zaznaczając, że to 
postępowanie przechodzi już wszelkie granice. 

Dr. Koerber: W takich wypadkach na- 
leży postąpić z jak największą surowością. Je- 
szcze raz mogę podnieść, że rząd zdecydowal 
się na ten krok po dokładnem zbadaniu sto- 
sunków i przyjmuje całą odpowiedzialność za 
te zarząd:enia. Z przytoczonych tedy powodów 
uważa prezes gabinetu zaprowadzenie stanu wy: 
jątkowego za uzasadnione. 

Stan ten pozostanie dopóty, póki nie po- 
wróci spokój, a mowca ma nadzieję, że nastąpi 
to w krótkim czasie. Z mojego stanowiska nie 
mogę zgodzić się — mówi dr. Koerber — na 
te postulaty dra Eilenbogena, które domagają 
się zniesienia stanu wyjątkowego i zasuspendo- 
wania namiestnika. 

Zamknięcie dysknaji. 

Następnie zabierali głos pp. Ploj i Hor- 

tis, poczem dyskusję zamknięto. 
Uchwalenie nagłości. 

Jako mowcy generalni przemawiali posło- 
wie Zazworka i Bartoli. Izba uchwaliła 
nagłość wniosku Kathreina, a odrzu- 
ciła ją co do wniosku Ellenbogena. 

Dyskusja nad meritum wnioskn. 

Przystąpiono więc do obrad nad meritum 
wniosku 

P. Ellenbogen w dłuższym wywodzie 
uzasadniał meritum wniosku, zarzucając wla- 
dzom, że zakazaly cgłaszać w Tryjeście prze- 
biegu obrad rady państwa. Zdaniem mowcy, 
prezydent ministrów ani jednem słowem nie 
uzasadnił właściwie potrzeby stanu wyjątko- 
wego. 

Komisja dia stanu wyjątkowego. 

P. Ellenbogen wnosi w końcu wybranie 
natychmiastowe osobnej komisji z 37 członków, 
któraby rozpatrzyła calą sprawę i w ciągu 3 
dni zdała sprawę. 

Głosowanie. 

Po przemówieniu posła Derschatty u- 
chwaliła izba wybrać na jutrzejszem posiedzeniu 
komisję złożoną z 37 członków, z poleceniem, 
aby przeprowadziła dochodzenia i w ciągu 8 dni 
zdała sprawę. 


Wiedeń 19 lutego. Do komisji dla usta- 
wy wyjątkowej desygnowała Koło polskie pp. 
Jaworskiego, Dawida Abrahamowicza, Henzla, 
Starzyńskiego i Byka. 

wiede* 19 lutego. Podczas glosowania 
nad przydzieleniem przedłożenia rządowego o 
stanie wyjątkowym w Tryjeście, specjalnej ko- 
misji, wyszli z izby pp. Śtwiertnia, Danielak, 
Rotter i Petelenz. 

Wiedeń 19 lutego. Komunikat kolei po- 
łudniowej ogłasza, że z powodu ustania strejku 
w Tryjeście, ruch towarowy na wszystkich li- 
piach kolei został na nowo podjęty. 

Tryjest 19 lutego. Ogólna sytuacja jest 
normalna. Od wczoraj nic się nie zmieniło. 
Ciężko ranni umieszczeni w szpitalach, z wy- 
jątkiem dwóch, mają się lepiej. Stan kobiet ra- 
nionych również się polepszył. Wycofanie od- 
działów wojskowych z gmachów publicznych 
odbywa się zwolna. 

Tryjest 19 lutego. Spokój i porządek 
trwają dalej, co umożliwiło wycofanie wojska 
z gmachów publicznych i zakładów przemy- 
slowych. 

Tryjest 19 lutego. Na kościele św. An- 
toniego, w miejscu, w którem w murze utkwiło 
18 kul karabinowych, nalepiono wczoraj w no- 
cy kartki z napisem: „tu polała się krew na- 
szych braci*. Rano policja kartki te poździerała. 

Tryjest 19 lutego. Między aresztowany- 
mi znajdują się czterej anarchiści, znani w ca- 
łej Europie. Dwóch z nich jest wydalonych 


spokój i porządek publiczny, jak to | 


DZIENNIK POLSKi z dnia 19 lutego 1942 r. 


z Włoch i Francji, awaj drudzy byli już kilka- 
krotnie karani. 

Wiedeń 19 lutego. Na zgromadzeniu lu- 
dowem ks. Lichtenstein mówił wczoraj o zaj- 
ściach w Tryjeście i podniósł, iż rząd ma do- 
wody, że zaburzenia te wywołane zostały przez 
komitet anarchistyczny, mający siedzibę swą 
w Aleksandzji. 

Tryjest 19 lutego. Stan zdrowia po- 
strzelonego asystenta pocztowego tak się po- 
gorszył, że musiano wstrzymać się z zamierzoną 
amputacją nogi. 

Liczba osób aresztowanych już po oglosze- 
niu stanu wyjątkowego wyuosi 12. Przeważnie 
zostały aresztowane za noszenie breni. Wczoraj 
aresztowano jednego socjalistę. 

Wskutek istaienia stanu wyjątkowego za- 
kazano dziennikom tutejszym ogłaszania mów 
socjalistów, wygłoszonych w parlamencie pod 
czas dyskusji nad zajścieami w Tryjeście. 

Trient 19 lutego. Wiadomości o zaj- 
ściach w Tryjeście wywołaly tu wzburzenie, 
nie dające się opisać. Rada miejska zebrała się 
na nadzwyczajne posiedzenie i nchwaliła wyra- 
zić kondolencję rodzirem ofiar zabitycu i urzą- 
dzić na ich rzecz koncert. Więzsza część do 


mów przybrana w czarne flagi. Obawiają się 
wybuchu poważnych zaburzeń. 
Tryjest 19 lutego. Wczorajszej necy 


złoczyńcy włamali się do kościoła Cattinara pod 
Tryjestem, zrabowali tam kosztowną monstran- 
cję i uciekli. 


Rada państwa. 
(Telegram „Dawennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń 19 lutego. Na wczorajszeniu po- 
siedzeniu po załatwieniu sprawy zajść w Try- 
jeście przystąpiono do obrad nad kolejami bo- 
śniackiemi. 


Koleje bośniackie. 

W dyskusji przemawiał p. lvczewić, po- 
czem dyskusję zamknięto i wybrano mowców 
generalnych. 

Mowca generalny p. Kaftan oświadczył, 
iż rząd mimo to, że przy rokowaniach z Wę- 
grami o koleje bośniackie chciał zapewnić in- 
teresom  austrjackim pewne prawa, poniósł 
klęskę, gdyż nie mógł przeprowadzić swych żą- 
dań. W końcu mowca oświadcza, iż głosować 
będzie za przedłożeniem, aby Dalmacja otrzy- 
mała korzystniejsze, niż dotąd połączenia ko- 
lejowe. 

Po przemówieniu drugiego mowcy jeneral- 
nego p. Berksa przystąpiono do dyskuji szcze- 
gólowej, poczem obrady przerwano. 

Mastępne posiedzenie dziś przed połud. 

Wnioski i interpelcji. 

Między odczytanemi na wczorajszem posie- 
dzeniu interpelacjam: znajdowała się interpela- 
cja pp. Kubika, Olszewskiego i tow. do mini- 
stra sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
w sprawie postępowania policji lwowskiej pod- 
czas demonstracji młodzieży szkolnej, 


ZE R Z ccc nó 
Złote wesele arcyks. Rainera. 
(Telegramy „Dsienmika Polskiego*.) 

Wiedeń 19 lutego. 


Izba panów odbyła wczoraj o godzinie 4 
popołudniu uroczyste posiedzenie, celem uczcze- 
nia zlotęgo wesela arcyksięcia Rainera. Przewo- 
dniczący ks. Windischgraetz wygłesil przemowę, 
którą członkowie izby wysłuchali stojąc. W prze- 
mowie tej podniósł, że życie arcyksięcia Rainera 
łączy się ściśle z początkami życia konstytucyj- 
nego w Austrji. 

Był on przez cesarza mianowany prezy- 
dentem pierwszego konstytucyjnego gabinetu i 
brał zawsze bardzo żywy udział w obradach tej 
izby, której jest członkiem. Następnie podniósł 
mowca zasługi arcyksięcia, położone około roz- 
woju sztuki, wiedzy i obrony krajowej. W koń- 
cu wniósł, aby izba upoważniła go złożyć w 
jej imieniu życzenia parze arcyksiążęcej. Wnio- 
sek ten jednomyślnie uchwalono, poczem posie- 
dzenie przerwano. Następne dziś o godzinie 3 
po południu. 

Wiedeń 19 lutego. Z okazji złotego we- 
sela arcyksięcia Rainera cesarz złożył wczoraj 
o godzinie 2-giej wizytę parze arcyksiążęcej i 
zabawił przeszło irzy kwadranse. Po południu 


w pałacu arcyksiążęcym odbył się obiad, w któ- 
rym wzięła udział deputacja obrony krajowej i 
deputacja hozwedów, z ministrem hr. Fejerva- 
rym na czele. 

Arcyksiążę przyjmował wczeraj wiele depu- 
tacyj, które mu wręczały adresy i dyplomy. De- 
putacja profescrów politechniki wiedeńskiej wrę- 
czyła mu dyplom honorowego doktora nauk te- 
chnicznych, deputacja uniwersytetu wiedeńskiego 
dyplom honorowego doktora filozofji, deputacja 
akademji sztuk pięknych adres, mianujący arcy- 
księcia członkiem honorowym Akadetmji. Oprócz 
licznych deputacyj przybyło wielu członków 
dworu i krewnych pary arcyksiążęcej ze wszy- 
stkich dworów europejskich. 


Zyrom. socjalistyczne w Krakowie. 
(Telefonem). 
Kraków 19 lutego. 

Partja socjalna» demokratyczna odbyła wczo- 
raj wieczorem w sali ratuszowej zgromadzenie 
z porządkiem dziennym: „Drożyzna i brak 
pracy*. 

Przewodniczy] p. Misioalek, referowal 
poseł Daszyńki, który przedstawił ogólny 
pogląd na hrak pracy, wynikający z ustroju 
kapitalistycznego. W Galicji brak pracy przy- 
pisuje referent nieudoloym rządom szlachty. 

Robotnicy muszą raz bezpośrednio powie- 
dzieć sejmowi i gminie o konieczności zmiany 
teraźniejszego systemu. Stoją oni spokojnie 
przez trzy lata, z bronią u nogi, nie urządzając 
żadnych demonstracyj, ale cierpliwość musi się 
wyczerpać. 

Dalej omawiał p. Daszyński stosunki kra- 
kowskie, a mianowicie mówil o braku pracy, 
wysokich cenach żywności i o braku miejskiego 
Biura posrednictwa pracy. W końcu postawil 
rezolucję, wyrażającą opinję, że brak pracy jest 
wynikiem gospodarki kapiłalistycznej, a w Ga- 
licji rezultatem rządów szlachty, warstwy naj- 
bardziej zacofanej ekonomicznie, która prowadzi 
kraj cały do ruiny ekonomicznej. = 

B:zrząd produkcji kapitalistycznej da się 
usunąć tylko przez zaprowadzenie ustroju kapi- 
talistycznegóć. Na dzisiaj partja socjalno-demo- 
kratyczna żąda utwor.enia miejskiego biura 
pracy z reprezentacją robotniczą, surowej 
kontroli gminy nad cenami. artykułów żywność! 
zniesienia akcyzy, taniego kredytu i rozpoczęcia 
bezwłocznie robót około budowli publicznych, 
którym nie stoi nie na przeszkodzie. Rezolucję 
tę uchwalono. u 

Następnie p. Hecker mówił o zajściach 
w Tryjeście i zakończył wnioskiem, wyrażają- 
cym potępienie dla rządu, strzelającego do ludu, 
a sympatję ofiaroze. -— Wniosek ten, mimo 
sprzeciwienia się komisarza dra Banasia, iż ta 
sprawa nie stoi na porządku dziennym, uchwa- 
lono, poczem zgromadzeni rozeszli się spo- 
kojnie. 
z 


z DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Obchód papieski. 

Kraków 19 lutego. Zswiązał się tu kom:- 
tet obywatelski z hr. Stanisławem Tarnowskim na 
czele, który zamierza dnia 2 marca b. r. urządzić 
uroczysty wieczór, celem uczczenia 25 rocznicy pon- 
tyfikatu Ojca św., Leona XII. 

Stan zdrowia hr. Tołstoja 

Jałta 19 lutego Stan zdrowia hr. Tołstoja 
ciągle jest bardzo poważny. Ubiegłą noc przepędz:ł 
chory dobrze. Wczoraj wieczorem temperatura 38 , 
puls 100. 


Inżynierzy asekuracyjni. 
Wiedeń 19 lutego. Dzaputacja wuchaczy 
kursu asekuracyjnego na tutejszej politechnice, była 
u ministra oświaty z petycją, aby absolwentom tego 
kursu, przyznano tytuł inżynierów asekuracyjnych. 
Finanse Niemiec 
Berlin 19 lutego. Budżet cesarstwa niemie- 
ckiego wykaże za kończący się dnia 1 kwietnia rok 
Ybrachunkowy 1901 niedobór w sumie siedmdzie- 
sięciu miljonów marek. Jest to największy niedobór 
od czasu istnienia cesarstwa. 
Choroba Cankowa 
Sofja 19 lutego. Byly prezes gabinetu bul- 
garskiego, Dragan Cankow, zachorował niebezpiecznie 
na zapalenie płuc, której to choroby nabawił si$ 


w podróży, 
z ekazji obecnej kampanji przedwyborczej. 
Morderstwo. 

Wiedeń 19 lutego. Wczoraj zgłosił się na 
pelicję zamożny majster bednarski Tippel i prosil o 
aresztowanie siebie, gdyż zamordował swą żonę. Po- 
'zątkowo myślano, że Tippel dostał napadu obłąka 
nia, wnet jednak przekonano się, że powiedział pra- 
wdę. Powodem morderstwa była zazdrość. Tippel 
podejrzywał swą żonę o Utrzymywanie stosunku mi- 
łośnego z dawnym jego czeladnikiem. Wczoraj rano 
przyszło między nimi do sprzeczki, w czasie której 
Tippe! zamordował żonę. Dokonawszy morderstwa, 
ulał się do swego szwagra i nic mu nie mówiąc, 
prosił go, aby poszedł z nim na policję. Na policji 
dopiero szwagier dowiedział się, iż Tippel zamordo- 
wal swą żonę 

Audjencja u papieża. 

Rzym 19 lutego. Papież przyjmował wczo- 
raj na posłuchaniu kilku pielgrzymów węgierskich i 
odpowiedzial na ich powitanie w języku łacińskim. 

Rozruchy w Barcelonie. 

Barcelona 19 lutego. Demonstranci na- 
padli na dwie trafiki i zrabowali je, a nadto obrzu- 
eili kamieniami wóz, którym przewożono  areszto- 
wanych. Pewien mł:dy człowiek dał sześć strzałów 
2 rewolweru do žandarma, eskortującego aresztowa- 
mych, ale go nie trafil. Żandarm odpowiedział 
strzałem i owego młodzieńca położył trupem na 
miejscu. 

W jednym z tutejszych składów drzewa wy- 
buch? pożar, który został prawdopodohnie podłożony 
przez demonstrantów. 

Komendant miasta wezwał ma konferencję prze- 
mysłowców metalowych i polecił im, aby zaprowa- 
dzili 9 godzinny dzień pracy. 

Tramwaje kursują pod osłoną wojska. 

Barcelona 19 lutego. Wczoraj przedpo- 
ludniem panował spokój. Wojsko obsadziło główne 
punkta miasta. Wiele szlepów jest zamkniętych. 

Bprzeniewierzenie. 


Bupapeszt 19 lutego. Węgierskie biuro 
koresp donosi, że szefa oddziału korespondencji wę- 
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Poruszyła się znowu i wydała cichy jęk. 

— Trzeba ją czemś uspokoić, — pomyślał sobie, a kie- 
dy z wielką trudneścią dał jej połknąć kilka kropel wzma- 
czy doza nie była zawielką? czy zamiast 
sprowadzić uigę, nie wywrze to szkodliwego wplywu na jej 


cniających, pytał, 


organizm. 


Poczekał chwilę, aż się zupełnie uspokoiła i wyszedł. 

Zdawało się, że z usta- 
niem wiatru i śnieg nie będzie padał, tymczasem huragan 
huczał wściekle, a śnieg sypał ogromnemi płatami. 
ziemia była biała, a wszystkie rozpadliny zasypane. 
łaby mu się latarka, ale nie pomyślał wprzód o tem, a zre- 
z niej mieć użytku. 


Burza zmieniła svój charakter. 


s.tą z powodu zawieruchy, nie mógłby z 


Na miejscu wypadku znalazł swoją siekierę i 
cinać gałęzie. Śnieg rozwidniał nieco ciemności. 

W pośród mroku, Wilder dejrzał białą twarz trupa, 
który nań patrzył strasznym wzrokiem. Następnie odkrył dwa 
duże kufry podróżne, jeden większy, drugi mniejszy. „ Większy 


musi należeć do kobiety“, pomyślał sobie. 


Sily rie pozwalały mu na dźwignięcie obydwóch, a za- 
danie, które miał spełnić, wymagało calej mocy i energji. 
Po uciążliwej pod górę prowadzącej drodze, doszedł do 


chaty niosąc kufer i siekierę. 


Przy blasku świecy wyczytal na małej blaszce srebrnej 


wyryte nazwisko i imię właścicielki: 
Lzura Andros. San-Francisco. 


UZIZNNIK POLSK! z daia 19 lutego 1902 r. 


przedsięwziętej w celach agitacyjnych | gierskiego związku bankowego (Bankverein), Samu- 


ela Szalay aresztowano pod zarzutem zdefraudowania 
28.000 koron. 
Samobójstwo. 

Zagrzeb 19 lutego. Wielką sensację wy- 
wołało tu samobójstwo adjunkta sądowego dra A- 
gnesiego, który należał do jednej z najbardziej po- 
ważanych rodzin w mieście. Zaręczony byl z córką 
bibljotekarza uniwersytetu, a samobójstwo popełnił 
w domu swej narzeczonej, w oczach jej i jej rodzi- 
eów. Całą sprawę okrywa głęboka tajemnica. 

Trzęsienie ziemi. 


Petersburg 19 lutego W Szemachu 
wydobyto dotąd z pod gruzów, zawalonych  p:zez 
trzęsienie ziemi domów, 800 trupów. W okolicznych 
30 wsiach, które również nawiedziło trzęsienie zie- 
mi, zginęło 27 osób. 

Pojedynek. 

Paryż 19 lutego. Wczoraj odbył się tu po- 
jedynek na pistolety między byłym ministrem wojny 
Cavaignacem, a bylym sekretarzem Floqueta p Re- 
moultem. Odbyła się dwukrotna wymiana kul. Żaden 
z przegigżików nii nie został raniony. 


KRONIKA. 


Diariusz iwOWSski 

Środa 19 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersytet 
ludowego. W szkole realnej (ul. Kamienna 2) 
od godziny 7 -8 wieczorem, prof. dr J. Limbach : 


„Stosunki rodzicielskie i wychowanie młodych 
u zwierząt* (część II). -- W zakładzie chemiczny = 
(ul. Długosza 6) od godziny 77/4 87/, wieczorem 
dr. St  Niemczycki: Oj Faj EC wiadomości 
z chemji*. 

Teatr miejski: „Pan Jowialski“, komedja. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Środa (19): (Such.) Konrada. 

— (Qzcisława — (6): Wukoła pr. Wschód słońce 

o godzinie 7 minut 8, zachód o godzmie 5 
miput 22. 


mu uległa, znajdując się między końmi. 
z nosa i z uszu, zdawała się być złą wróżbą. 

Rozpoznawszy mniej więcej stan chorej, myślał tylko, 
jakby ją przenieść do chaty, nie zwiększając jej bolu. 

Pierwszą rzeczą było przeszkodzić najlżejszemu ruchowi 
złamanej nogi. 

W tym celu wyszukał w nagromadzonych szczątkach 
rozbitego powozu desek, następnie pokrajał w pasy część su- 
kni i umocował nieruchomo chorą nogę, bandażując ją silnie. 

Natężenie umysłu podniecało go i wzmacniało zarazem. 
W jednej chwili ułożył plan przeniesienia rannej do chaty 
oraz zapewnienia jej o ile być może, choć chwilowej troskli- 

Potem sprowadzi doktera i przywróci ją do zdrowia. 
Umieścił ją najostrożniej na przygotowanej desce, z nie- 


Do koła 
Przyda- 


wości. 
zaczął ob- 


3 


Stan powietrza; Godzina 6 rano: Ciepłoła 
— 19 R. Pogoda 

Mianowania. Cesarz zamianował Adama hr. 
Romera paziem. 

Mickiewiczowska kolumna. Lwowska mlo- 
dzież akademicka postanowiła „Znicz*, mający wień- 
czyć Mickiewiczowską kolumnę, odlać w  bronzia 
własnym kosztem. 

Jak się bawią stróże kamieniczni. Grze- 
gorzowi Kulikowi, stróżowi domu pod l. 6 przy ul. 
Kochanowskiego, skradziono onegdaj na weselu u 
stróża pod l. 3 przy ul. Ormiańskiej, srebrny, kryty 
zegarek. Wczoraj zgłosił się do opłakującego swą 
stratę Kulika, Filip Stolarz, stróż domu pod I. 7 
przy ul. Podlewskiego i objawił mu gotowość wska- 
zania złodzieja, jeśli za to odeń ćwiartkę piwa do- 
Stanie. Kulik niby przystał na propozycję kolegi 
i poszedł po ewą ćwiartkę, tymczasem jednak pobiegł 
chyłkiem na policję i powiedział o wszystkiem. Pra- 
wdopodobnie pan Stolarz poinformuje policję o losach 
skradzionego zegarka i bez ćwiartki piwa. 


Dział ekonomiczny. 


Wilecdeń 13 lutego 
o godz. 2 m. 30 Akcje austr. 2akladu kredy 
89750, Akcje węg. Zakł. kred. 718: -, Akcje 
Anglobanku .855 , Aucje wag gp 512 — 
Akcje Laenderbanku 432'--, Akcje Pank vereieji 
484 25, Ak je Boden'redit 932'-, Akcje ga! 
Baaku hipotecznego —*--, Akcje kolei państw, 
68475 jah kolei polado. 77: — Akcje tramw. 
lit. a) 286' = , li. b) 283*-- Akcje kolei Elbetha! 
476 —, Akcje kolei Północnej Akcje kolei 
fzerniowieckiej -' Akcje Alpiny 394 -, 
Akcje Rima Muranji 510: Akcje pragskiego To- 
4 WOiają żelaznego *523 —, Akcje fabryki hroni 


Zamżnię ie gieldy 


328' —, Akcje tureckie tytoniowe 298' Oblig. 
węg. aderans 97'-—, Renta majowa 10180 Austr. 
zenta koron. 98 65, Węgierska renta koron. 97:— 
n8 1. listy Tow. kred. ziemsk. 95'—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 9%85 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 101:—, 4 proc. histy Banku hipot. 94:—, 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98:50, 5 proc. 
ZAPÓŻNO. 13 


Krew, która płynęła 


wypowiedzianą delikatnością wsunął ją na swoje ramiona i 


rozpoczął utrudzającą drogę pod górę. Wszystko to wykonał 
zręcznie i szybko... 
Ale nowe zjawiły się trudności... 


Zauważył, iż była 


wzrostu i wagi więcej niż średuiej, tęższa od niego jakkolwiek 


on byl "wyższym. 
Ślizgał się z tym ciężarem na reku. 
drętwiały i zanim doszedł do chaty, niejednokrotnie upadał na 
kolana ze zmęczenia. 
szcie do domu. 


Spadzistość góry utrudniała mu drogę. 
Wyprężone muskuły rąk 


W końcu chwiejąc się przybył nare- 
Rozciągnął na ziemi kołdrę zerwaną ze swe- 


go łóżka i ostrożnie złożył na niej nieznajomą ofiarę ka- 


tastrofy. 


Z poszanowaniem otworzył kufer, wypróżnił go ostrożnie 


i wszystkie przedmioty porozkładal starannie. 


Przypuszczał, że chora należy do klasy bogatej. 
iż znajdujące się w kufrze rzeczy, jakkolwiek po 
większej części przeznaczone były do wycieczki w góry, nosiły 


zauważył, 


na sobie cechę wytworną i elegancką, 
Wybrawszy w końcu ubranie, 


w którem po bolesnej 


Teraz 
tęgi. 
pochodu. 


II 


Nawałnica przez ten czas nie straciła nic ze swojej po- 
Burza była dla niego niemałą przeszkodą przykrego 


Zaledwie złożył swój ciężar na ziemię i przygotowywał 


łóżko dla rannej, wycieńczenie tak go osłabiło, że się zachwial. 
Czerwone płatki zaczęły mu latać przed oczami. 


4 


4 


listy Banku hipot. 109-75, 4 proc. Gal. oblig propin. 
98:15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96:25 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 93'—. Losy tureckie 
110:50, Marki 117:27, Ruble 253 25 

— Wiedeń 18 lutego. Kurs giełdy 
wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obl. pr. 
z r. 1880 3 proc. 264'50; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 proc. 25550; Tow. żegi. na Du- 
maju 100 zł m. k. 4 proc. 500'— ; Uregulow. Du- 
aaju z 1870 100 zł. 5 proc, 280*—; Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 255'- , Pożyczka serbskx 
prem. po 100 fr. 3 proc. 82*—; Tureckie obl, 
prem. kolej. po 400 fr. 110:50. b) bezprocentowe : 
Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18:60; Zakł. kredyt. 
dla h. i p. po 100 zł. 4232:— ; Clary 40zł. m. k. 
168*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 85*—; Losy 


m. Krakowa 20 zł, 73:—; Pożyczka m. Lublaay 
41 zł. 72:— ; Ofen 40 zł. 195—; Palffy 40 zi. 
m. k. 182'- ; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 zł. 


54'-— ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29:80; Losy 
fund. are. Rudolfa 10 zł, 80'—; Salma 40 zł. m. 
k. 232—; Pożyczka salcburska %0 zł. 81*—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 270:—; Losy 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 413* 

— Wiedeń 18 lutego. (Targ na nie- 
rogaciznę). Spędzono sztuk 9.423, które płacono: 
prima od 94 do 96, wyjątkowo 97, średnie i stare 
od 86 do 92, lekkie od 78 do 82, prosięta od 76 
do 93 halerzy za kilogram Żywej wagi. 


— Wiedeń 18 lutego. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od xz. 18'20 do —' —. Ten- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35:60 do 
—'—, Tendencja silna. Spirytus od koron 
88'40 do — *-—. Tendencja zwyżkowa. 

— Berlin 18 lutego. Przy „zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 21975,  Staatsbahny 


146'60, Disconto GComandit 19490, Berlińskie Tow 
handi. 152:—, Laura 20850, Bochumery 203*75, 
Kolej połud. wschodnio-pruska 80:50, Ruble za go- 
tówkę 216'25, Kolej warszaw. wied. 175:—, Kolej 
morza Śródziemnego 86:70, Kolej Meridionałna 
124 25, Losy tureckie 115*75, Renta włoska 100 60, 
„Harpener* kopalnie węgla 168°- , Kolej Marien- 


DZIENNIK POISK z dnia 19 lutego 1902 z. 


— 


burg-Mławka 68-10,  Konsolidation 306—, Lom- 
bardy 195:0, Kolej Henry 95:75, Niemiecki bank 
narodowy 110:60, Kanada Profered 112:75; Akcje 
żeglugi hamburskiej 11570. 
— Berlin 18 lutego. 
8530, spirytus 34'70. 
- Frankfurt 18 lutego. 


Austr. banknoty 


Austr. kredyt. 


1 i objeźdżający prowincję, zwłaszeza 
Panow d agenci zastępcy firm dla k ad rolniczych, 
mogą znaleść ubcczny zarobek w pierwszorzędnej fabryce 
powozów. Pisemne zgłoszenia przyjmuje A. Słowikowski, 
Twatyńska 14, parter. 91 


| Z ZE A 
Posad zarządcy dóbr ziemskich, kontrolora, lab kasje- 

y y ra ekonomicznego za kaucją, poszukuję. Wieku 
średniego, bezdzietny, posiadający pierwszorzędne refe- 


21960; Kolej państw. 147:10; Laura 208 10, | rencje, ndowodniające sknteczną i uczciwą działalność 

Disconto 19470; Alpiny —*—. fachową Listy przyjmnje : Joniec Wincenty, Krzesza 
— Paryż 18 lutego. 3% renta 10115; | — nam 

mąka 26'75. jest uczeń z odpowiedniemi studjami de 

re ae Potrzebny handlu towarów mięszanych seai 

"SSE A. WU” Musiała w Bełzie. 102 


Drobne (Ogłoszenia 


po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal. 


do śpiewu i udzielam lekoyj forteplanu 
Akompanjuję najnowszą metodą po najprzystępniej- 
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter. 


Bil wizytowe, zaproszenia, karty i listy Stubne, wy- 
sty konywa po niskich cenach, zakład artystyczno: 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


o O CT lTTewpwą "—"O""O 
elementarny, 35 lat liczący, nie 

Były ne uczyciel żonaty, znający obok niemczyzny, 
język francuski dobrze, biegły także i w łacinie, a ponie- 
kąd i w języka włoskim, — poszukuje miejsca zawodo- 
wego, lub też jakiegoś innego odpowiedniego zajęcia, 
bądź to w biurze, w przemyśle, albo też i w zarządzie 
gospodarczym, o ile możności zaraz Łaskawe oferty 
nprasza się pod lit.: „A. B. 35“, do administracji „Dzien- 
nika Polskiego". 93 


E EE" — O 
z ogrodem Janowska 60 A. z wyklnczeniem pośre- 

D gr wy! 
om dnictwa do sprzedania. 49 


Oo 5 M e r 
Fart i krótki dla dzieci do nanki za 120 złr. i pia- 

ep ali nino nowe, krzyżowe sprzedaje za 280 złr. 
Wojnarowicz, Kopernika 14. 98 


| ZEE CONECO obRnn 
Ha antiseptyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 
Ja najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby 
cia we wszystkich aptekach. 2 
H i saloa mód, posznkuje uzdolnionej 
Karoline Lewicka panny, Chorążczyzna 11. 101 
TEE O O p A a 
A w BÓBRCE poszukuje egzaminowanego kan 
Notariusz dydata notarjalnego. 100 


Ulica Kochanow- 
61 


asc: iu. dibre_fania TUNER 
Na wieczorki wina sciego 6. 


Przeciw dymienin pieców zuzż eg mea poleon 


Książkiewicz, ul. Jagiellońska 18. 


SO  - | | E 
jąg SUKIen damskich według 
Praktyczne NaUKA kroju TGstnie anous ago, 
przez F, W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pa- 
ryskich* Lwów, ul. Akademicka 1. 10 Cena egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hał. Z nrzeeyłką” 
pocztową 2 <or. 40 hal. Za zaliczką nie wysyła się. 


a e ny i 
Ą o bajecznie miakich conac: 
Sensacyjne powieści a możne w admninistra' j 
„Smigusa“ (Lwów, ulica Akadernicka 10) a mianowicie 
Milość zwycięża, powieść Juljusza de Gastyne cena 30 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (26 arkuszy druke; 
cena 40 ct. O powieść z francuskiego, 25 ct. Ne 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 6 ct. za każdą książk « 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać nale: 
w markach pocztowych lub przekazem. 


niemieckiej konwersacji paniom i dzieciom. 
Udzielam Boimów l. 4, L p., A 3 99 


irz dni magistratu, biegły w koncepcie i rachnnko- 
RINK wości. posznknje popołndniowego zejącia. — 
108 


„Zajęcie*, poste restante, Lwów. 

i Pracownia  tapicersko - dekoracyjna 
Zmiana lokeln. Tytusa Turkowskiego, została prze- 
niesioną z ul. Kopernika ]. 17, do domu przy ul. Aka- 

85 


demiesiej 1. 12. 
z on i e 
i kuchnia do wynajęcia, Ulica Grodecka 
8 pokoje ; 55. yaje 5 
lm O O O A0w ARCORh 
Odpowiedzialny ra redakcję: Dr. K. Ostaszewski Barad 


Wiaściciele 1 wydawcy: Dr. K  Ostaszewski-Barańskt 
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14 ZAPÓŹNO. 


Z nadzwyczajnym wysiłkiem podtrzymywał przytomność, 


ale omdłał nareszcie i zsunął się na łóżko. 


Usłyszawszy głuchy jęk, przyszekł do siebie, ale nie od- 
Przypomniał tylko 


razu mógł zdać sobie sprawę z sytuacji. 


ZAPOŹNO. 1b 


ka: wielkie zachodziło podobieństwo między skurczonem obli- 


czem trupa, a twarzą młodej kobiety; wyraźna różnica wieku 


potwierdzsła to przypuszczenie. 
Wilder zadawał sobie różne pytania: 
Czy ona jest śmiertelnie ranną? Czy umrze? Jakie 


„spostrzegł, że jest piękną i mlodą. 


sobie, że kiedy omdlał, cały byl w potach; przebudził się 
drżąc zimna... 

Noc zapadła tymczasem... 

Zmartwiony tą stratą czasu, zajął się pilnie zapewnie- 
niem rannej towarzyszcze jak największej wygody. Posłał 
łóżko i położył ją na niem. Zostawała ciągle w odleniu. Po- 
jął, że niepodobieństwem mu było sprowadzić teraz doktora. 

Nawałnica jeszcze się wzmagała: trzask padających drzew 
i głazów powiększał grozę tej chwili. Byłoby szaleństwem 
puszczać się w drogę wśród nony i huraganu. 

Chora lada chwila mogła powrócić do zmysłów i znaleść 
się samą, w obcem miejscu... 

Na sprowadzenie doktora potrzebaby stracić cały dzień 
i noc całą. 

Wilder zrozumiał, iż to on sam, nie znający ani medy- 
cyny, ani chirurgji — pomódz jej musi i weźmie na siebie 
odpowiedzialność za życie tej kohiety... 

On sam przez długi czas musi być jej doktorem i do- 
zorczynią, kucharzem i gospodynią, matką i powiernikiem, 
ojcem i opiekunem... 

Zadanie było istotnie trudne do wykonania, ale to, co 
go czekało, musiało być nadto wykonywane bardzo delikatnie. 

Dotychczas przypatrywał się tylko ranom, które odnio- 
sla chora, ale zapaliwszy świecę i snojrzawszy jej w twarz, 
Pomimo śladów krwi — 
rozeznał szlachetność rysów, ciemne, obfite włosy, czarne brwi 
w łuk zaokrąglone a stykające się prawie z sobą, nosek zgra- 
bny, usta w kącikach pogardliwie ściągnięte — wreszcie pię- 
knie zaokrągloną brodę. 

Widocznie ten mężczyzna i ta kobieta — to ojciec i cór- 


wrażenie wywrze na nią wiador:ość o śmierci ojca? Jak dlu- 
go będzie przykuta do tego łóżka, nękana bólem? Jak długo, 
po swcjem wyzdrowieniu, nieprzystępne drogi zatrzymają ją 
tutaj? Czy też ona wytrzyma odważnie wszystkie przejścia, 
które ją czekają? 

Pornszyła się... 
pomocy. 

Przedewszystkiem trzeba było dostarczyć mlodej kobiecie 
stosownego ubrania — uczywiście przed rozpoczeciem opa- 
trunku nogi. Jak on potrafi tego dokonać, znając się tylko 
o tyle na chirurgji, o ile uczestniczył przy operacjach, wyko- 
nywanych przez doktora Malbone'a. Znal się trochę na uży- 
ciu hadażów, doktor mu nieraz to tłómaczył i na wypadek 
zaopatrzył w potrzebne przybory. W apteczce podręcznej 
Wilder posiadał różne narkotyki, krople pobudzające i inne 
środki wzmacniające i lecznice. 

Ranna była młodą osobą i zdawało się, iż ma wyborne 
zdrowie. Ależ czyż mógł być pewnym, że jakkolwiek złoży 
złamaną nogę, kobieta nie zostanie kulawą? Wszelako nie 
było innej rady na to, nie lepszego zrobić nie mógł, choćby 
wezwał na pomoc całą swoją umiejętność medyczną. 

Rachowal, iż chora nie odzyska przytomności, dopóki 
sam rie powróci na miejsce katastrofy i nie przyniesie po- 
trzebnych przyborów. 

Noc się zbliżała. 

Dorzucił drzewa do ognia, które tliło się na kominku. 

Byl gotów do wyjścia. 

Zatrzymał się u progu drzwi i jeszcze raz spojrzał na 
chorą. 


Należało się spieszyć z udzieleniem 


